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w  W ilnie w Piątek dnia 5o Stycznia v. s. i85i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

J e g o  C e s a r s k a  Mość,  przy wystąp ien iu  w  
pnchod,  dnia jo stycznia,  pólku  Lay b-Kiryssye -  
Eów J e y  C e s a r s k i e y  M o ści  , znalazłszy w nim wa

AlvtMbi ł ł  1HUJVVDUI)
kietnu Xsęciu M i c h a ł o w i  F m i o w r c z o f t r ;  tudzież 
B *y w y i n e  zadowolenie: Dowódzcy igo rezer­
wowego korpusu iazdy J enerał-Adjutanto wi J)e - 
P ’ Cradotticzfhvi, byłemu Naczelnikowi iszey dy ­
wizyi kirynsyerów Jeaerał-Adjutantowi Lewnszo- 
wu i mu, byłemu Dowódzcy agiey brygady teyze 
dywizyi,  Dowódzcy iszey brygady Jego Królew-  
skiey Wysokości,  Jenerał-rnaiorowi X.ięciu Ale- 
xandro n i f f  irt<‘triberskiemu,Oowbit,cy pó łkuLey b- 
Kirysayerów J Er Cesarskie* Mości skrzydłowe­
mu A d)utan tow i} Półkownikowi  B adow skiem u,
dywizyonowym Dowódzcom Podpółkowuikom.Aas-
so/owiczvtvi i Benisowu, oraz wszystkim PP. Sztabs 
i Ober-Ołiceroni: nizszym zaś rangom daruie po 
rublu ,  po funcie mięsa i po porcyi  wódki  na ka-

J ego C esarska  M o ś ć , p r z y  w y s t ą p i e n i u  w
£*chod dniu i ,  styeaniu pó ł tów  Ley b-gwardy i
Konnego î  Moskiewskiego, znalazłszy we wszyst- 

częściach należyty porządek, oświadcza S w o ­
j e  podziękowanie Dowodzącemu Korpusem Gwar-  

• ! ^ 0 eESAR8KlKV W y s o k o ś c i ,  Wielkiemu Xie-
cm xViiciiAłaOftj Pawłowiczowi* tudziez n r y- 
' v y z a z e zadowolenie : Dowódzcy iszego Rezer- 
w owego korpusu iazrly Jeoerał -Adjutanlowi  D e- 
Vy*radowicz° w i , Naczelnikowi iszey Gwardyy-  
szvn  !Meszpy dy vvizy' Jenerał -A dju tan to w i S ten -  
zvi k '-1 lmUf t)yłera«l Naczelnikowi iszey dywi- 
X* ^ ‘fyssyerów, JeDerał-Adjutantowi L ew usie -  

tj 1 }n'n? byłemu Dowódzcy iszey brygady teyże 
j ' v>zyi, Dowodzącemu iszą Dywizyą Kiryssyerów,  

d 2JJ 618 -VL%i°rowi Xięoiu Golicynowi 3 mu, Dowo- 
ącemu brygadą pieazey Gwardyi  Jenerał-
. “ row* R ra/strem ow :, Dowódzcy L e y b G w a r -  

onnego półku, Jenerał -Maiorowi  Baronowi 
\  / 1  y r&on'iĄ m u;  Pułkownikom: Dowodzącemu 
c ^ *Gw.ł.rdyi Moskiewskim półkietn M arkow u  

u , owodziorn batalionów : Bentkowskiem u  i 
wń.T.04 *^CeJni1 ttumiancotvu ■, Dy wizyonowym do- 
d łowu0in k?yb*^*w#rdyi konnego półku ,krzy- 
ora» / ' lu Adiutantowi C yńskiem u  i Essenond  2rnu,
•*T m  za8P r . s ‘ tn P ? - Sz.ta b s ‘ * O b e r -O f ic e r o m ;  n iż -
6a * d o  d a , uie po rublu,  po funcie mię-P° POrcy, wódki n ,  Ła|(]e ’ »* «

‘—  J b g o  C e s a r . n i  / -  
pochcd, dDi ft i A Mość, przy wystąpieniu w
1 L e y b - G w a t j v :Stp Czn'fl’.I, '5!*<®.w: K aw ajergardów
ni ch ,  w e  w szys tk"  f eobrf zeń sk iego , zn a l a z ł s zy  w
oświadcza S w o j e ' 01  c.z1®ci , cb »“ 8le«yl y porządek,
K orpu sem  G w ard J*'0 t *Sit0W*n*ai D ow odzącem u
VVielkiem u X iec i i f lv i  Ch,AHSKIEY W  vsokosgi
dzież n a  y w v I s  “ IC*IAL05V1 P a w ł o w i c z o w i }  t u -
i'ezerwowciro kor 2ad ow olen ie  : D o w ó d z cy  igo

p i e s z e y  G w a r d y i  J e n e r a ł * ! " ) d >'W*zy ‘ 
ivi *mu, b y ł e , L  y  Szcnszyno-
^ y ^ s y e r ó w ,  J e n e r i ł . A J  ,  - i s z e y  d y w i z y i  k i -
byłemu Dowddz-v )u ts®*°wi Zeuaizopnu im u ,
Dow odz ące mu  i « l  <SZe^ ry § ady teyże d ywi zy i ,  
•naiorowi X i e c i u  C / niZyt  .ic|Tr y8syerów, Jenera ł-  
>.szą brygadą G ward° ■ c{ /'otvl ) ,nu> D ow odz ącem u  

6 i  u 'Y*rdyi ,Je n m ł  maiorowi  K r  a j  s i r e -

m o w i, Dowódzcom półków,  Jenerał-Adjntantoni: 
Leyb-Gwardyi  Preobrazeńskiego lslen jew u  i Ka- 
wa^crgardow Hrabiemu sipraksinow i 2mu\ Półko-* 
wnikom, batalionowym Dowódzcom: Leyb-Gwar-  
dyi Preobrazeńskiego półku skrzydłowemu Ad- 
jutantowi B ebań-Skoroteckiem u  i Bielewcowu , Dó» 
wódzcom dywizyonewym kawalergardzkiego pół­
ku skrzydłowym Adjutaatom: G runwaldowi i P e -  
stelew i 5m u, craz wszystkim PP.  Sztabs i Ober* 
Oficerom; niższym zaś rangom daruie po rublu? 
po luńcie mięsa, i1 po porcyi wódki na kaidego.

_—  N a y j a ś n i e y s z y  P a r ,  przy ostateczuem wystą­
pieniu w pocliod woysk Korpusu Gwardyi ,  po­
nawia Swoją  zupełną wdzięczność i szczególne po­
dziękowanie, Dowodzącemu Korpusem Gwardyig 
J e g o  G e s a r s k i e y  W y s o k o ś o i ,  Wiel k iem u  Xięciu,  
M i c h a ł o w i  P a w ł o w i c z o w i  , za znalezione przez 
J e g o  C e s a r s k ą  Mość,we wszystkich woyskach nale- 
źyty porządek i szykowność, za rychłe postawienie 
ich na stopie woienneyi  prędkie przygotowanie do 
wystąpienia, co J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  przypisuie 
niezmordowaney gorliwości i staraniu J e g o  Ck« 
8AR8KIEY W y s o k o ś g i }  równie te£ oświadcza n a y- 
w y i s z e  zadowolenie: Pomocnikowi Naczelnika 
Sztabu Korpusu Gwardyi ,  skrzydłowemu Adjutan- 
> «.i Pułkownikowi,  W e ym a rn o w i trnu, za gorli­
we i należyte wypełnienie rozporządzeń, danych 
mu pyzez J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć ,  Dowodzące­
go Korpusem Gwardyi.

Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny, z 
dnia 18 naznaczaią się : Licząoy się w Armii  
Jenerał-Porucznik Tieslew  is z y ,naczelnikiem 2giey 
dywizyi pieszey. Dowódzcami brygad: w piecho­
cie Dowódzca 2giey brygady 3ciey pieszey dywi­
zyi Jenerał -maior P eterson  1 szy , agiey brygady 
iszey dywizyi pieszey. Dowódzca agiey brygady 
iszey dywizyi pieszey Jene ra ł  maior B o b ryszyn  
i s z y , 2giey brygady 3ciey dywizyi pieszey. L i ­
czący się w Armii  Jenerał -maior  B a tu ry n  i s z y , 
5ciey brygady 3ciey dywizyi pieszey. W  piecho­
cie: Dowódzca Sciey brygady i 4tey dywizyi pie­
szey Jenerał-maior P rian iszn ikow , sprawuiącym 
oboiRiązek Naczelnika sztabu 4go pieszego k o r ­
pusu. (/?./.)

— Minister  skarbu ogłasza, iż na skutek 
rozporządzeń Pana Głównodowodzącego Arm ią  
działaiącą, wywoź siana i wszelkiego rodzaiu zbo­
ża, iest tymczasowie zabroniony z gubernii  W-ołyń- 
skiey przez granice Pruss , Królestwa Polskiego 
i Austryi .  (J.d .S .P .)

— Dnia 2g> stycznia, zakończył życie w Orle, 
po długiey chorobie, Wie lk i  Podczaszy , Hrabin  
Grzegorz I.wsnowicz C zernyszew .

— Dnia 18 stycznia, umBrł tu w S a n k t-P e ters-  
gu, po dłęgiey chorobie, Ober-Kamerher  Dworu 
Jkgo C e s a r s k i e y  M o ś c i  , X . ! ^ żq Jakób Iwanowicz 
Łobanow-Rostowski.

— Dnia 16 stycznia, umarł  tu  w S a nkt-P e ters-  
bn/-g/z,Radzca Stanu,Alexander Jef imowicz Iz m a y -  
łotv, po krótkiey chorobie, w 5a roku od urodze­
nia. W  l iteraturze Rossyyskiey znaiomy iest ze 
swoich baiek i powieści; w prywatnem życiu był  
człowiekiem uczciwym, szlachetnym? cnotl iwym, 
dobrym syn^m, mężem i oycem; w sercach przy- 
laciół swoich zostawia wspomnienie, którego sam 
czas wygła dzić nie zdoła. [P .P .)

— W  Gubernii  Podolskiey, do dnia 20 gru* 
dnia, chorych na Cholerę było 1868, z tych wy­
zdrowiało 726, umarło zaś 800. W  Guberni i  W o -



fy m k i e v  w B e rd y c zo w ie  od dnia 20 do 27 grudnia ,  
c h o r y c h  na Chol er ?  było 497, z tych 48 wyzdro­
wia ło ,  umar ło  staś 422. [J d  S .P .)

A w o r. 1 a.
L o n d y n  d n ia  i i  s ty c zn ia .

P a p ie r y  p u b liczne . Iyonsdiiiiy 8 1 J.
X.ięgarz (Jartiłe  został skazany ca dwa lat# 

więzieni# , na 200 f. s. k a r y  pieniężney , i na 
złożenie po wyyścjn z więzienia kaucyi  5oo f.  s . ,  
za w y d ruk ow ani e  i rozrzucenie p i sm ,  mających 
na  celu pobudzenie  mieszirtriców wsi do buntu.

  M a r g r a b ia  A n g le se a ,  zabronił  dawania  śnia-
d t ń  publicznych ,  k tóre  przygotowywano raz w 
tygodniu  w gospodzie H o lm e s  w  D u b lin ie . Dnia 
10, margrab ia  p rz y y tn o w s ł  depntaeyą  miasta Du ­
bl ina,  maiącą na czele swem lorda mer# , a po­
te m  drugą  depn taeyą  un iw ers y te tu  duldińskiego;  
obiedwie złożyły niu adreasa , zapewpia iące go o 
ich  przywiązaniu  i  czyniące mu nadzieję,  iż po­
łoży się koniec kry tycznemu s tanowi ,  w k tó r y m  
znayduie  się ł r l andy*.  _ * •

— Donoszą z K ilk e n n y , iż zgromadzania się t łu ­
m u  ludu i u i  ustały w h r a b s t w i e ,  i że lud ma 
tylko zamiar  złożenia par l ame nto wi ,  d rogą  p r a w ­
ną ,  swoich  skarg,  na uciążl iwość,  pochodzącą * da­
w an ia  dziesięcin,  k tórą  ponosić mush

-  Powiadają ,  ze K ró l  Nider landzki  obstalował 
w  ludwisarn i  Calehrookdaiskiey 5oo a r m a t ,  oraz 
4oo,ooo łokc i  sukna angielskiego.  Obstal t inki  b ro­
ni  za granicę  *ą tak wielkie , iz neymnieysz i  fa­
b r y k a  zaymuie  się iey robien iem.  Z neyduie  się 
teraz  w Angli i  pięciu 8ienlów mocarstw zagrani ,  
cznych , maiących '  zlecenie skupowania  broni  i 
po t r zeb  woiennych .

— Jeże l i  można deć wiarę  K u r y e r o w i Now ego- 
Y o rk u ,  hande l  M a r ty n ik i  w op łakanym zosuie  
s ta n ie ;  codziennie nowe okazują się bankruc twa,  
i  naybogatszych o a w r t  domow byt  iest. zagrblo- 
ny. Przypisu ją  len stan rzeczy wypadk om  lipco­
w y m  w Pary& u.

  Gazeta G tie rn eseyska  donosi,  i! sąd k ró le w ­
s k i  tey wyspy  w yda ł  , przed k i lką  tygodniami ,  
rozkaz do wszys tk ich cudzoziemców,  znayduiących 
się na wyspie,  a i eby  wszyscy opa t rzen i  byl i  w k a r ­
ty  bezpieczeńs twa,  k tóre  niaią być im wy da ne  
przez konstablów tych  par&łiy , w k t ó r y c h  mie- 
szkaią.

— T e a t r  w G reenw ich , nie da leko L o n d y n u , 
został zupe łn ie  zniszczony przez pożar;  nic nie po­
traf i ło un iknąć  wściekłości  niszczącego żywiołu:  
kost iumy,  dekoracye ,  machiny ,  wszystko obróc i ­
ło się w popioł .  Ogień dostał  się po tem do za­
k ła du  poiazdów i powozów zwany ch  omnibus z 
G reen w ich  do L o n d y n u , i mimo dz ia łania  pomp,  
znaczne s p r a w i ł  szkody; potraf iono i edna k ie  w y ­
c iągnąć  poiandy i w yp row adz ić  kouie.  Zona w ł a ­
ściciela zakładu bez mała nie stała się ofiarą p o ­
la ru :  złożoną chorobą  w łóżku ,  zaledwo z wie lką  
t rudnośc ią  można było wynieść z iey pokoiu,  k tó ­
r y  p ło mi eń  iuż ogarnął .  W i n n a  ona swe ocale­
n ie  iedne<iiu ze swoich synów.  Nieu lęknjony  ten 
cz łowiek  rzuoi ł  się wśrzód ognie,  c h w y c i ł  na b a r ­
k i  swoią matkę ,  k tó rą  iuż ogień poczynał dusić,  
i  tym sposobem u ra to wał  szczęśliwie od n iebez­
p ieczeńs twa,  k tóre tuż nad nią wisiało.  N ie w ia ­
doma ieszcze przyczyna ,  z iakiey powsta ł  ten 0- 
k r o p n y  po la r .

— K r ó l  osobiście godził  się ze snycerzem 
C h a n tr e y  o robotę pomn ik - ,  na grobowiec  rnistris- 
■y Jo rd a n , a k to rk i  angielskiey,  k tóra  pogrzebio- 
Sa iest  na cm en ta rzu  S t. C loud  w ParyzU .

— T r z y  pierwsze  ra p p o r ta  kommissyi ,  uata- 
nowioney w miesiącu cze rw cu  upłymonego roku ,  
d la  p r z e j r z en ia  dochodów i w y d a t k ó w  rozmai ­
t y c h  osad i posiadłości  angiel skich,  za gran icami  
W i e l k i e y  Br y ta n i i  znaydu iących  się, zostały zło- 
l o n e  izbie niższey. R a p p o r ta  te obeymu ią  M a l­
tę , G ib ra lta r  -, osady aus t ra lne  w N ow o  - p o łu -  
d n io w ey  JP a llii i  tv van  D ie m e n  położoDe. W  
1829 roku  dochody publ iczne  z wyspy  M a lty  wy-  
aoBiły 103,072 f. szteri.;  wy da tk i  zaś ,  obeyiauiąo

w to u t r zym ani e  pó lk u  maltańskiego,  letóry ko 
szluie t i , i 54 f. szteri .  wynoszą i o 3,6 io. Komis 
sya podaie p ro ie k t  z robienia na  i 5,ooo f. szł-rl .  
oszczędzenia w tych  wydatkach .  W  roku 1821, 
dochody z G ib ra lta ru  czyniły ip  9^6 f. sz te ri .  w y 
da tk i  44, 53i f. szteri .  ; komissya podaie pro iek i
zm n i e j s z e n i a  w y d a t k ó w  na 12,000 f. s z t er i .  Y\
roku 1828 dochody N o w e y  p o łu d n io w cy  k V a iln  
wynos i ły 122,722 f. szteri.  w y d - lk i  zaś 4oj ,28 i  1. 
s ż te r l . ; proiekto wano oszczędzenia w wyciaikach 
na 5,4q6 f. szteri .  — W  1828 r  ik u  dochody z Zie­
m i va n  D iem en  czyni ły 45,989 f. szteri.,  wy datk i  
zaś 195,926 f.  szteri.;  p ro jek towanego przez ko-
missyą oszczędzenia w  wyda tkach  2,8.3 f. szteri .__
W  r o k u  1829 w yd a tk i  na osadę rzeki  Łabędzie j-  
wynos i ł y  27,106 f. szteri .— Dołączywszy do lego 
do chody z wyzey pomiecionych osad, Anglia w y ­
da ła  w 1829 roku  na M a ltę ,  10i , i 35 f. szteri. ,  na 
G ib ra lta r , 195,075 f. ezterl., a w 1828 roku,  na o-
sady,  w Aus t ra l i i  położone,  45i , 6o4 f. s z t e r i .   W
ogólności osady te corocznie kosztuią metropol ii  
75o,8 io f.  szteri .  (J .d .S .P .)

F  B A H i  T A.
P a r y  i  d n ia  17 s tyc zn ia .

I z b a  d ep u to w a n ych . P o s ied zćn ie  dnia  11.
Izba  przys tępuje  znowu do roztrząsania pro- 

iek tn  do p ra w a ,  tyczącego się sk ładu sądów k r y ­
minalnych,  oraz postanowień sędziów przysięgłych.

P.  G a u ja l wnosi następną pdmianę:  , ,Kara  
śmierci  nie inaczey może być  naznaczoną, iak gdy  
w y r o k  ten iednozgoduie wyrzeczony będzie przez 
przys ięg łych .  G d y  będzie szło o Dią, p ie zy de nt  
sądu  obowiązany iest zapytać się naczelnika są ­
du  p r z y s i ę g ł y c h : czy zdanie przys ięg łych  iest 
j ednomyślne? Naczelnik sądu przysięg łych odpo­
w i e :  ta k  lub nie. W  tym os tatnim p r zyp adk u 
k a r a  naysurowsza  po karze śmierci  pow inn a  być  
postanowioną .”

o a m i » n ę  xę p o p .e r . i ą  1 zn i r iSf  naprzemian.
PP.  Kaietan L a ro ch e fo u ęa u lt.la  V im o n n ie re  i M e -  
sta d ier .

P.  B a r th e , min is te r oświecenia publicznego,  
zabiera głos i zbiera pokró tce  dowody,  k tóremi  
w ciągu roztrząsania popierano  zniesienie k a ry  
śmierci .

„Znam to, rzek ł ,  że w stanowienie k a r  z w r a ­
ca się uwaga  na przeświadczenie się mc raloe,  p o ­
d ług którego w yr ok  sądu krymina lne  go p o w i ­
n ien  być  wydany.  Z  iakichże znaków to prze­
świadczenie mora lne  powinno się poznawać? R ó ­
żni się ono w istocie, co do swoiey  nolury ,  po­
d ług  kr a iu ,  podług  stopnia cy w i l iz ac j i  każdego 
narodu,  podług obyczaiow inmey lub  w ięcey  ła ­
godnych ,  m m ey  lub więeey okró tnych .  Siniało 
mogę powiedzieć,  iż iest takie miasta,  w k lo t e m  
cyw i l izac ja ,  na tak nizkim zostaie stopo iu, b p i e r ­
wsze wrażenia są tak mocne, iż dany v/ nióm ie-  
dnozgodny w y r o k  mniey zaspokoiłby tnoie su­
mienie  , a niżeli pros ta  większość zdań w  kra iu  
oświeceńszym. Z  tego więo w zgl ęd t ,  to prze­
świadczenie mora lne  różnić się może, co do awey 
istoty.  Sumiennie  rzec mogę : i£ we  Fra ncyi ,  
p r zy  bezpieczeńs twie,  k torem sprawiedl iwość  iest 
obw arowana ,  p rzy ia.wftey obronie wszelkich prBW, 
gdy ośmiu przys ięg łych  ze dwunas tu uzna w i n ­
n y m  oskarżonego, nie ma się czego lękać  ze s t ro ­
ny  t rudnośc i  w przeświadczeniu się mora lnem.  
P r a w i d ł o  to może być  przy ję te w k ra iu  bez źa- 
dney  obawy napotkania  t rudności .

„Uważać należy, iż kwestya  o zniesieniu k a ­
r y  śmierci  została wprowadzoną  do roztrząsania 
sposobem ubocznym i lecz razem najszczerszym.  
K a r a  ś m i e r c i ! Kt óż  nie zadrży na wyobrażenie,  
że ka ra  takow a może być  domierzoną z woli 
p r aw a  ! »

P .  J e n e r a ł  L a fa y e t te .  „ M ó w i o n o  o różnicy 
w  przeświadczeniu się moralnem,  stosownie do 
k r s i o w ,  do ic h  stopnia cywil izacyi ,  oraz do o b j '  
cza iow mniey lu b  więcey  łagodnych.  Znam ty l '  
ko  ieden k ray ,  w k tó r y m  lud iest  wcale ośwjo- 
couy.  W  ty m więc  k ra iu ,  w y r o k i  sądu przy6ię" 
g łyc łi  i ednomyslneol  zdaniem p o w in ny  być  da*



w»no Co do róż ni cy  między k a r ą  śmierc i  a 
inneuii  ka rami ,  opiera się ona na bardzo prostoy 
zssadżia.  Chociażby ten przedmiot  i nay v> yroów- 
n i ey i /e  roztrząsały usta, ł acno  iest widzieć,  i* ka­
ra  jesl c ęDzą, vv miarę niemożności  wynagrodze­
nia k rzyw dy,  dope łn ioaey  przez występek.  N^pró-  
żrio byin »:ę o tein rozszerzał ,  lecz można hyc  
bardz iey przekonanym o rzeczywistości  wys lęp-  
kn, jfdy w y ro k  iednomyślneio zdaniern wyrzeczo­
ny będzie,  a niżrl i ,  gdy ośm ost b będzie iedne- 
go zdania,  a cztery .ut rzymywać b-dą  inaczey.

„ T e  8i» uwsgi ,  które chciałem uczynić.  W n o ­
szę więc,  ai>y w dawaniu tego rodzaju w y r o k o w  
większość dziesięciu zdań przec iwko dw óm  rzecz 
stanowi ła .  ' . ■

Odmiany podawane przez  PP.  G aujai i L a ­
fa y e tte  są odrzucone.

P. L a in ó  de Villevequfi żąda w podanym 
wniosku do odmiany,  aby większość zdań, potrze-  
bną do skazania wino w »ycy, s tanowi ło  dziewięć 
głoauw przec iwko trzem.

Odmiana  ta oddana pod głosowanie;  p i e r w -  
Sze głosowanie wątpl iwe.  P. P rezyde nt  ponawia 
głosowanie.  P ro ie k t  P.  L a in e  de Fillcvśque zostaie 
Pr8j i ę ty .

P .  Jacqulnot wnosi  następny  a r t y k u ł  doda­
tk ow y :

„ Po-tanowienie,  przepisane  3-ig ar ty k u łem  
K o d e x u  śledczego krymina lnego ,  s tanowić będzie 
o takovvey większości zd»ń, pod ka rą  nieważności ,  
jeśl iby w jakimkolwiek.  p r zyp adk u l iczba głosow
została tam objawioną*

„ Prezydent  sądu przypomni  krymi na ln emu  
sądowi  przysięg łych p ie rwey ,  n im przystąp i do 
n a m o w y  rozporządzenia tego ar tykułu.*1 A r t y ­
kuł  ten przyięto.

Ostatni  a r t y k u ł  p rawa przy ję ty Z09tał  SV na­
s tępnych  wyrazach ,  na podany wniosek przez P.  
J acqueminot z F am pelun j:

V A r t y k u ł y  252, 253, 254, 255, 34y i 35i ;  pa-  
r ag ra t  d rugi  a r ty ku łu  a4 ł ,  kodexu  śledczego k r y ­
minalnego ,  oraz p ra w a z dnia 20 kwie tn i a  i8 io ,  
etfc. '  ,na*a *821 roku ,  uchylone zostaią we  wszy­

łem, 00 się przaci  w i obecnemu praw u.” 
A.**y«<ępuią do wzywania  po imieniu dla gło- 

.w *n,“ n» całe p r a w o :  liczba g łosu iących 008; 
Cłaę 8zosć *dsri konieczna 155; ga łek  b ia ły ch  186;

ych x.j2' J jJ j j  p r zyymuie .  
u j  Oni a 12 wieczorem dawany b y ł  koncer t
posłow<U ^ £ rotna(Kenie było liczne. W sz y sc y  
Yyjg p  ,e» członkowie izby deputow anych  i paro-  
t n( r a n c y> byli  w swoich ubiorach.  W  świe-  
Eiel t  kom Pan** znaydował  się j ad m ira ł  an- 
,jf ».}Si r"®‘ Gottdrington; K r ó l  rozmawia ł  z nim 
doh^°* b >eg°  8*r  JSdoUard by ł  także bardzo 
Ha .rH . , p r *yi«‘y- Nie  bez wzruszenia spoglądano 
ci d n*e s >§ admirała  angielskiego z P. l iig n y ,
„o " a^ towarzysze s ławy rozmawial i  z sobą d łu-  
« « nayszczerszą otwartością.  K o n c e r t  godzien

> słuchaczów: Panie,  M atibran, La~ 
e> ^ablanchei JJavidc i N o u rrit śpiewały,  
p  p y t a m y  w A u r y  er ze F ra n c u zk im :

Wrócił °*s te r  oświecenia publ icznego  p r z y -  
na c e l u ' T  P°*t®nowjeń z 1820 i i 8q4, mających  
r z y s t w , Łj l . ,nc*niów, ieś l iby należeli  do towa-  
wiek prośl)^ *es^‘by podpisy wali  się do iakieykol-  
ogłoszenie uW. snaczney liczbie.  Oto iest samo 
do Monitora* t0 r* “ l i s t e r  z tego powodu podał

h r «ni« Ps°tud?ntomDLe ^ nia 5 n Pca 1820 rokn  za ­
możnych f a k u l t e t o w i 2 JednegoŻ fakul te tu,  bądz 
fakul te tów różnych  bądz różnych
?ofc<j Jak iekolwiek  i  d u *tox* ’ l w ° r zyć między  
Juł* pisać w«*ro xi .toWarzys twa , oraz działać
d a l i  związek l u h  fi e “  i m i e n i “ > i ł k  g d yb y  s k ł a ^  
ne .  w  - ■ , s to w *rzyszenie,  p r a w e m  uzna-
8,§P<ą z w v k r s r  ykroczeni<5  f s d y  akademickie  po-

» - y n f i e r z a  k? r CyiDi podłl l« d «»«y *■» in s t r uk -
1 20 Przepisów karnośncL naCZOn? W art* kułach *9

•  n»Stęp e ° ^ o v W Ł®Z k t®r Ycb porządek^ 
P o d o b n ć m  F c i ś i L  k  j n , e  * i ę  d o  n M , k  i e , t  n i e ‘. ssisle będą  przes trzegane .  M in iate*

oświecenia publicznego przypomina ie uczniom. 
Powinnością iego iest wykonywać i e ; lecz zau­
fany iest, że ostrzeżenie to dostatecznem będzie  
dla przykładney młodzieży: którą nie da się uwieśdź  
namiętnym w pływ om , które n ic  im nie obiecują  
na przyszłość.”

— Otrzymujemy wiadomości o P .  M ichaud  
który odbywa przeiaz'dzki w  celu badań h istory­
cznych; wyjechał on dnia 5 grudnia ze S m irn y  
do St. Jea n  s /Ik ry ,  na brzegu T ru ity .  Po z w ie ­
dzeniu Jerozolim y  i innych mieysc, gdzie w ypa­
da mu oznaczyć wtżne punkta, odnoszące się do 
geogrsfii krucyat, P. M ichaud  powróci przez / l -  
iexa n d ryą .  Ma tam stawić się u Btszy, któremu  
prace iego nad W schodem są znaiome.

— Donoszą z A lg ieru  pod dniem 27 grudnia: 
W szystko idzie bardzo dobrze w Afryce. D w a  
oddziały inżynierów i  wielu oficerów siadło na 
fregatę A rm idę, która w yp łynęła  z A lg ie ru  dni* 
25. Dowódzca batalionu inżynierów G ay  i kapi­
tan, L u g a n , wsiądą tego wieczora na statek pa­
row y S fin x  i popłyną do T u n e lu , z posłami B e -  
ia tego miasta, na czele których znayduie się brat 
iego, człowiek powszechnie szacowany. Francuzi  
wiozą z sobą dwa działa górne na w ypraw ę z  
T u n elu  przeciwko K o n s ta n ty n ie , gdzie chcą u-  
stanowić, iako naczelnika kraiu, nowego beia 24*- 
hetańskiego. Głównodowodzący dla okazania te­
mu monarsze swojego zadowolenia, za dobre iegó  
sprawowanie się, odieżdżaiącym iego posłom; ka­
zał towarzyszyć 25 muzykantom, którzy wkrótce  
powrócą do A lg ieru . Z K o n sta n tyn y  w ypraw a  
uda się do B o n y , a potem do S to ra , i ńazad lą­
dem powróci do Algieru.

— Utrzymują za rzecz pewną, iŚ Kardyna­
łow ie  JPacca i Gregorio, są dway X ią ię ta  Kościo­
ła; o których naywiększe iest podobieństwo, iż  
zostaną wyniesieni na tron apostolski p tzes  sw oich  
towarzyszów. {J.d.S.F.)

O l b r z y m  K a n a d t y s k i ,  
lUodeste M alhoit, rodem z Kanady, stał się 

sławnym w  Stanach Zjednoczonych, przez sw oy  
kształt kolosalny i olbrzymi. W a ży  on 6 1 9  fun­
tów; urody ma sześć s top ,  cztery cale i p ó ł ;  a 
obwodu ciała ma siedm stop, to iest w ięeey , n i l  
grubość czterech ludzi zw yczayn ych ; każdo iego 
udo ma nie mniey nad trzy stopy, cztery cale i 
pół, grubości. Człowiek ten iest podobno nay-  
większym n a ’całey ziemi. Chociaż ma lat 6 4 ,  i 
obarczony iest ciężarem swojego ciała, ma iednak  
wiele żywości w swoich poruszeniach. Jeże li  
przechadza się po pokoiu, krokjiego iest pew ny I 
łatwy, ale podłoga zdaie się łamać pod iego c ię ­
żarem. Kiedy usiądzie na swoiem sterokiem krze­
śle, i gdy kędziory iego białyoh w łosow  spada­
ją po iego ram ionach, ma wtenczas minę zupeł­
nie poWałuą; z postawy iego wydaje się zdrowie  
i zadowolenie. Melhoit oddycha bez trudności,  
może odbyć pół mili drogi bez zmordowania. A -  
petyt ma dobry, ale zbyteczny. Człowiek ten nad* 
zwyczayny pochodzi z pierwszych kolonistów fran* 
cuzkich, osiadłych w  Kanadzie. Oyciec iego b y ł  
arendarzem w St-Jean, niedaleko K w ebebu , miał  
pięć stop i i i  cali wzrostu. B y ł  wprawdzie do­
syć cienkim, ale żona iego była nie mniey grubą, 
jak syu. M odest M alhoitt<przykładał się do ciesie l­
stwa, i  zyskał w nim dobrą opinią, iako rzem ieśl­
nik pracowity i roztropny. P rzy  końcu sw ego  
term inowania, zbudował ze swoim bratem bryg, 
i żeglował przez lat cśm, potem zarząd nad b ry­
giem oddał jednemu ze sw ych  wnuków. B ryg  
popłynął do Europy, i odtąd iuż nic nie słychać,  
ani o n i m ,  ani o iego kapitanie. Modest M al­
hoit oddał się wówczas rolnictwu. Przez kilka lat  
ściągał on ty lko uwkgę w  Stanach Zjednoczonych, 
ze sw ey urody i  z nadzWyczayney siły. D źw iga ł  
on bez trudności ciężar od sześciu cw. t. Od 2 Ógo 
toku  ciało iego codziennie p rzy b y w a ło , aż nare-  
ście przyszedł do wielkości potworney, iakim go  
dziś widzą Malhoit ma żonę i czwóro dzieci w  
jtjciu* Jeden syn iego towarzyszy mu przy oka-



zyw aniu  iego osoby chcącym  go widzieć. Syn 
jes t  m iernego  wzrostu i dobrze ukształcony j ale 
iedna iego siostra, m aiącs łat 20 , zaślubiona w 
K anadzie  i m atka  pięciorga dzieci , waży około 
Soo fun tów . [J.d .S .P .)

W e z w a n i e  M e d y k ó w .
* K o p i ia  p r z e d p is a n ia  P .  Z a r z ą d z a ią -  

c eg o  M in i s te r y u m  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  p o d  
d n ie m  12 te r a z n ie y s z e g o  s ty c z n ia  z a  N . g  4 , 
d o  P • C y w iln e g o  G u b e r n a to r a  W i le ń s k ie g o .

Z p r z y c z y n y  zaohodzacey  t ru d n o ś c i  zamieszcze­
n ia  w a k u ią c y c h  w  n ie k tó ry c h  g u b e rn ia c h  mieysc, 
t a k  c z ło n k ó w  le k a r s k ic h  U rz ę d ó w  (Bpa^reó 
hb ixb  ynpaBB), ja k  i p o w ia to w y c h  m e d y k ó w  i 
% N a y w y ż s z e y  rezo lu cy i ,  p o lecam  Ja śn ie  
"W ie lm ożnem u P a n u ,  u c zy n ić  m ezw łó czn ie  ro z ­
p o rz ą d z e n ie ,  w zg lęd em  ogłoszenia w szystk im  
w o ln o  p ra k ty k n ią c y m  L e k a r z o m  w  G ub ern i i ,  
z a r z ą d o w i  iego p o w ie rz o n e y ,  n ie  zech ce i i  k tó ­
r y  z n ich , za iąć  ja k ie g o k o lw ie k  z w a k u ią c y c h  
p o  m ed y czn ey  części m ieysc  i w  p rz y łą c z o n ey  
p rz y  tern w iad o m o śc i  w y m ien ionych ,  n a  w a r u n ­
k a c h  n as tępu iąoycb :

l ó d  W s z y s tk im  w o lno  p ra k ty k n ią c y m  M e­
d y k o m , k tó r z y  w e y d ą  w  o b o w iązek  e ta to w y ch  
m e d y k ó w ,  n aznacza  się n a  t a n  r a z  pensyi po 
1200  ru b .  assygn.j d o p ó k i  w  te y  s łu żb ie  zosta­
w a ć  b ę d ą .  N a d to  p rzy  w y s y ła n ia  każdego  na 
m ieysce  p rz e z n a c z e n ia ,  op ró cz  p ro h o u o w , w y ­
d a n o  b ędz ie ,  L e k a r z o m  po 3 oo, a S z tabs- leka -  
rzom , D o k to ro m  i in n y m  , m aiąoyra  Sz tabs-o- 
f ic e rsk ie  rangi,  po  5b o  rn b l i .

2 r e  Mogą oni ośw iadczyć  żą d a n ie ,  w e y ś d i  
w  s t a ł ą  s łu żb ę ,  a lb o  ty lk o  na ie d e n  ro k .

5c ie .  Życzący zaiąó ja k ie k o lw ie k  z pom ie-  
n io n y c h  n a  liśęie m ieysc  w a k u ją c y c h ,  o b o w ią -  
s a n i  są  p rzy sy łać  sw oie  o d e z w y  d o  M iu is te ry -  
n m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  , do  z a rz ą d u  C y w i l ­
nego  J e u e r a ł  S z tab s -D o k to ra ,  p rzy łącza jąc  d o -  
k n m e n t a  o m ed y czn y ch  s w y o h  s to p n iach  i 
w y ra ż a ią c  m ieysca  sw ego p rz e b y w a n ia .  "

4 te . W  z d a rz e n ia  ob jaw ien ia  źyozenia k i l ­
k u  osob , zaiąć  ie d n o  i to ż  sam o mieysce i p rzy  
r ó w n y c h  ich  p r a w a c h  , zos tan ie  ono d la  t e ­
go, czy ia  o d e z w a  przyydzie  p ie rw ie y  do  M in i-  
s le ry u m . Z re sz tą  życzący mogą w  o d e z w a c h  
Sw oich  w y m ien ić  i  k i lk a  mieysc z w y ra ż o n y c h  
h a  liście .

5 te .  T e rm in  p rzysy łan ia  ty ch  o d e z w  n a ­
zn a c z a  się nie poźn iey , ia k  i 5 d u ia  n a s tę p u ią -  
cego  m iesiąca  fe b rn a ry i .

Zg o d n o  S e k r e t a r z  Dolióski .

I V  G ruzyi.
W  Szekińsk iey Zakaukaz kley  p r o ­ ' ./

w i n c j i  ............................................ 1 5oo ar.
I ia lu zsk iey .

W  powiec ie  M u ź d r y i b k i m  . . . 1 5 00
No wogorodzki.ey. -

D e m i a i U k i m ........................... 1 5oo
Ołoneckiey.

Aku9zera przy lek a rs k ie y  U p r a ­
wie .................................................... 1 O 

O
O 

OW  powia tach  Pudozskim . . . . t
—- — Po wisn ick im  . . . 1 hoo

O renbursk iey .
Opera tora pr zy  lekar sk iey  U p r a ­

wie ................................................... 1 700
— — W i r s k i m .............. a 600

P e n ze ń sk ie y .
— — Nizni-eJomowskim 1 5oo

P e rm sk ie y .
Opera to ra  przy  lekarsk im urzę­

dzie .................................. ...
A k u s z e r a .................... ....................... x

1
t

700
700

W  powiecie  Czerdii iskim . . . . a 600
P o ił aw skiey .

Akuszera przy lekarsk im urzędzie 1 700
—  — Mirhorudzkiza  . . a boo

Sa ra to w sk im .
—  — W o l ż a ń i k i m  . . . 1 5 00
—• — Aktarsk im . . . . . 1 5oo

Słobodzko- ZJkraińskiey.
Akuszera przy lekarsk im urzędzie 1 700

T a u ry  ckiey.
—  — Teodozyyskim . . 1 5oo
—- — Fans goryysk im  . . 1 5oo

C hersońskiey .
Akn«7«r* przy lekarsk im urzędzie 1 700

Zigoono Sekre tarz  Doliński.

W ia d o m o ść  0  zuayiiu iąoyoh  się te r a z  v a -  
k n ią o y c h  m ieyscach c z ło n k ó w  le k a r s k ic h  n- 
r z ę d o w  i p o w ia to w y c h  m e d y k ó w  w  G u b e r ­
n iach  Im p e ry u m .

W  G uberniach .
Liczba

p r ó ż ­
n y c h Etatowe

w a k a n -

A stra ch c tń sk iey . 8 0  w . 1
W  Pow iec ie  A strachańskim  . . 1 6 0 0  r.

H  o łogodzkiey.
A kuszerow  przy  lekarskim  urzędzie 1 7 0 0
W  pow ia tach  W e l s k i m .............. 1 6 0 0

—  —  J a r e ń s k i m .............. X 6 0 0
JV oronezkiey .

—  —  VVeluyskim . . . : l 5oo
W ia ts k ie y .

—  —  Sarapu lsk im  . . . X 000
— — Kotelniękira , . . 1 6co

P  o i  y  «  z. ł* a .
1 P o d o ls k a  I z b a  S k a r b o w a  obw ieszcza-, 

i  z  w  K a m ie n ie c k ie  m  P o w ia t  o w  c m  P o d s k a r b -  
s tw ie  z n a y d u ie  s ię  w  g o to w iz n ie  P o g a l i c y y -  
s k ic h  k a p i ta ln y c h  s u m m  , d o  F d u k a c y y n e g o  
F u n d u s z u  n a le ż ą c y c h  , Z o .y b ó  r u b li  5g  k o p .  
s r e b r .; c h c ą c y  w z ią ć  ią  n a  p o ty c z k ę ,  z  o p ła ­
t ą  p r a w e m  u s ta n o w io n y c h  p o  b p r o c e n tó w ,  
a ż e b y  s ię  ia w i l i  d o  t e y  I z b y  z  d o s ta te c z n e n i i  
e w ik c y a m i ,  z  j t ia ią tk u  n ie ru c h o m e g o  s k ła d a -  
ią c e m i  s ię . __________

T J y i e z d i a i ą  z a  g ra n ic ę .
1 R o d e m  z  H a n n o w e r u  o b y w a te l  A n -  

d r z e y  G a n , r o d e m  z  B o d e ń s k a  c h e m ik  J a n  
J a n i ło n  z  ż o n ą  i  m a ło le tn im  s y n e m , i  r o d e m  
z  K o p e n h e g i l i g l a r  C h r y s t ia n  C h r y s te n s e n  
p r z y b y l i  d o  m ia s t a  I F  U n a  o d p r a w u ią  s ię  z a  
g r a n ic ę  d o  P r u s s • #

C z a s o w y  P o l i c m e r s te r  K o r p u s u  Ż a n d a r ­
m ó w  P o d p ó łk o w n ik  R u tk o w s k i .

P  r  z e d  a S.
2 W  M obile  w skiey  M a g is t ra to rz e  P o w sz e -  

chney  O p i e k i , z p o w o d u  n ieo p łacen ia  p rzez  
o b y w a te la  Józefa  S a k o w ic z a  d łu g u  , n a zn aczo ­
n y  zos ta ł  n a  p rz e d a ż  m a ją te k  jego , położony 
w  P o w ie c ie  K l im o w ic k im ,  w  f o lw a r k u  f ł ia łym - 
k am ie n iu  d w o r n y c h  4 , w e  w siach  : Drysr.oze- 
w ie  i 5 i D o ro szk o w ie  26, w  ogóle 44  duszy 
re w iz y y n e  p łc i  m ęzk iey , z  n a le ż ą cą  z iem ią  i 
d w o r a e m  z a b u d o w a n ie m ,  ocen iony  7 ,5 o o  rub* 
ja k ie  n a z n a c z ą  się te rm iny ',  o him będz ie  ob- 
wieszozono osóbno p rzez  d r u k o w a n e  w  gazę*1 
ta o h  ogłoszenia. S e k r e ta r z  M . So fronow icz .

K a n o e l la rz y s ta  R a w ic z -R u s ie e k u

—  DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5.
f Wilno dnia 5o Stycznia v. s. iS5i roku.

O ś w i a d c z e n i e .  
i F rano is iek  D ołobowski b. Assegor S ądu  

Niższego Ziem. W iłk o m ie r .  na mooy P len ip o -  
tencyi w ro k u  j8 3 o  g rndn ia  20 dnia w  ak taeh  
G rodzkich P i t a  Kowieńskiego p rzyznane j,  za ­
pisuję ninieyszo oświadczenie, w  im ienia W  W .  
Józefa Majora woysk Ross. i K aw ale ra  , o raz 
żony jego F lżb ie ty  z K ordzikow skich  S tan ie­
w iczów , w  uastępney r z e c z y : Józef i E lżb ie ta  
z K ordzikow skich  S tan iew iczow ie , ze spadfca 
po ro d z ic ach ,  troskliw y s ta ra n n o śc i) ,  znako­
m icie powiększonego , sta wszy się w łaściciela­
mi dostatniego fnndasza i ony po większey czę­
ści w  gotowych snmmaoh w  rę k u  swojem u -  
trzym ując , p row adzil i  ekonomiczne iu leressa, 
k n  dobrn  swojemu , lecz nie byli dosyć ostr-ó- 
Żnenń w z a k re d y to w a n ia ,  l a b  zaliczania po- 
m ienionych summ , sku tk iem  zaw ieranych roz­
m aitych n k ła d o w , w  ozem polegali zawsze na 
rzetelności obiecy waney i więcey mieli na wzglę­
dzie dogodzenie potrzebom ż^ d a jąo y ch , niż 
Własno zabezpieczenie. W  takiem  usposobie- 
n i a , gdy ich spotkały rozmaite zaw ody t i na 
w łasnych  w idokach zaazęli z tey przyczyny 
dośw iadczać trndnośoie i ogromnie szkodow^ać, 
nyrze li  się przymnszonemi zaciągać d ł u g i , a 
przeszłe  n ienrodzayno i bezcenne d w a  la ta  o d ­
jęły  im całkowicie możność niszczenia się swo­
im kredy torom  i p rzedłużania nada l w  sposób 
korzystny ekonomicznych o b ró to w . Nastąpiły 
*ate® zapozwy, konw ikoye i zajęcie fnndusza 
ciemnego przez  trad y c y ą  i są jeszcze dek rata 

sk u tk ach  swoich nie vvyexckwowane. G iy  
*®ś jedynie z p o w o d u  nieopłaty nayznaozniey- 
*zyoh summ , w rę k a  J W W .  Franciszka K o­
tk o w s k ie g o  b. M arszałka Kowieńskiego i L eo-  

K ra m e ra  P ó lk o w u ik a  Huzarskiego In h e r-  
•Oołańskiego pó łko  , S taniewiczowie są do te -  
rainieyszego przywiedzeni położenia i w idzą 
rze te ln ą  niemożność własnych zaspokejenia d łu -  
6 ° W , a razem  te ż ,  pon iew aż czaw ać mnszą, 
izby sytaaoya ich przez dopuszczenie do kon- 
^ ik c y o w  ca łkow item u  nie nległa zniszczenia, 
*Q»nszeni są zatem chwycić się jedynego i p ra ­
c o m  wskazanego ś r o d k a , do jednoczasowego 
Jrfatwieuia wszystkich in te re s s ó w , przez kon- 
* ° t s , oraz w  tym  celu oświadozają cxdy wizyą 
doczesną wszelkiego,, i gdziekolwiek bądź zna- 
łeźć się mogącego ziemnego fandassn ,  a  miano- 
^ m i e  schedy z exdyw izyi m ają tku  Birżał w  
“ owiecie Upitskim sytnowaney, wszelkich snmm 
Pieniężnych, wyżey wyrażonych, i wykazać się 
P r *y remissie lub  w  samym konkursie  mających, 

zaP°Wniająo w łasnych  k redy  to ró w  o szcze­
pem żądania dopełnienia im zupełney  satysfak- 
Ĉ 1, ’ A w  Porządku uspraw iedliw ienia się p rzed  
niemiz, ą pow odow do tego środka p row adzą­
cych ninieysze o św iad czen ie , w espół z p ro to- 
s tacyą w  ak tach  umieszczając i przez gazetę 

uryera^ L itewskiego doprow adzą wiadomości, 
ziało się w  mieście Pon iew ieźu  ro k u  tysiąc 

®smset trzydziestego pierwszego miesiąca ianua- 
czternastego dnia.

p  , Franciszek Dołobowski b. Ass. "Wiłkom. 
oku i 8 5 i  miesiąca januaryi i 4  dn ia . P o  

t ' r o o z o n e y  w Sądzie G rodzkim  Pow iatu  Upit- 
ego rezolucyi przed ak tam i Sądu  tegoż znay- 

się obecnie yv. F ranciszek  D ołobow ski

b . Assesor S ąd u  Niższego Ziemskiego P o w ia tu  
W iłk o m ie r .  tak o w e  oświadczenie przy s a p ro -  
dukow an in  Plenip&teneyi przez W W .  S tan ie­
w iczów  m u przyznaney  d o  a k t  k u  wpisaniu 
W P ro to k ó ł  potoezny podał.

P rzyjąłem  Grodzki P t tu  Upitskiego 
R egent P io tr  M iokiewicz.

1 O świadczenie im a n ie m  W J P .  Ignacego 
Zambrzyokiego b. Sędziego Ziemskiego Oszmiaa. 
czyni się w  rzeczy n as tęp n e j :  po śmierci M i- 
ko ła ia  Zambrzyokiego Regenta Graniaznego O -  
szmianskiego dnia 4  presentinm  w  fo lw arku  J a r -  
moliszkaoh w  P tc ie  T rook im  sytuowanym, z d a -  
rzeney, oś wiadozaiąoy się b r a t  i n a tu ra ln y  s n k -  
oessor, będąo dopiero  obłożną chorobą złożony, 
k iedy za pośrzedniotw cm  uproszonego, i u m o ­
cow anego od siebie p len ipo ten ta  W J P .  S ta n i­
s ław a  Snroża R egen ta  Ziemskiego Oszmiango 
w sze lką  ruchom ą własność, po w ym ienionym  
zeszłym bracie oświadczaiącego się w  a re u d o -  
w nym  fo lw arku  Jarm oliszkach ,i  pustoszy W o d z -  
huniskiey pozostałą inw en tow a ł,  wów czas nie­
k tó rzy  k red y to ro w ie  i pretensorowio zeszłego 
M ikołaia  Zambrzyokiego pre teusye do iego fu n -  
dnssu regulniąc z rzędu  tyoh W . Stanisław' 
Ossowski, n iew iadom o z iakiego źrzódła, de  n n l-  
ło  d a to  a t  aeoepto, o 5o ru b l i  s reb rem  iak o -  
by n a  słowo w z ię ty o b , s tosunek do zeszłego 
Zambrzyokiego obracający, bez względu ze n ie -  
żyiąoy R egen t Z a m b rz y c k i , p rócz k a p i ta łó w  
■obie za obligami należnych , nad to  fundusa 
ziemny dziedziczny z poddanem i w łościanam i, 
w ło k  około trzydziestu  obszaru maiący, w  O -  
szmianskim P tc ie  położony, W asink i  zw any zo­
stawił, p rzeciw nie n a d  zak res  p raw a ,  o św iad ­
czającego się , iako  sukoessora te ż  dziedziczną 
posiadłość w  Oszmianskim P to ie  maiąccgo, po 
zaaresztowaniu ru c h o m e j  własności w  fo lw ar­
ku  Jarmoliszkach, niew olnie  do Sądu  Grodzgo 
Trcokiego zaadcy tow a ł— Nie odbiega ośw iad- 
czaiąoy się od dom ierzenia z pozostałego fun­
duszu po zeszłym braoie realnym  iego k re d y -  
tc ro m  i p re tensorom , a między k tó rem i i sam 
oświadozaiąoy się iest znacznym , należney s a -  
tysfakoyi; leoz ta  przez iaką koley  m a n as tę ­
pow ać  , gdy tenże oświadozaiąoy się z pow o­
d u  obłożney c h o ro b y , bez poprsedzaiąoego ze­
b ran ia  istotney massy fu n d u sz u , zeszłego sw o -  
iego bra ta ,  k tórego  część , iak  wiadomość do ­
chodzi, w  mieście W i ln ie  w  m ieszkania w  do­
mie obyw ate la  Poznańskiego , zaym ow anym  
znaydnie się, i przez mieysoową Policyą iak o -  
by opieczętowana, ani też o ilości realnych  o -  
nerow , n a  tymże funduszu hipotekuiąoyoh się, 
w ra z  dopiero  zadeterm inow auia  nożynie nie 
może; uprasza  więc W W .  k re d y to rew  i p re -  
teusorow , iacyby bydź mogli, przez te o św iad­
czenie do Gazet podaiąoe s i ę , aby podobnie 
iak  W .  Osowski nic narażaiąo siebie a  z tern 
razem  i oświadczaiącego się na n iepotrzebne 
koszta proccssowc, raosyli iaśli nieosobiśoic, to 
choć listownie zaadresow ać się do  p len ipo ten­
ta  moiego W J P .  S tanisław a Suroża R eg en ta  
Ziemgo Oszmiango w mieście ptowytn Oszmia- 
nie mieszkającego z poszczególuienicm za ia -  
kiemi dow odam i, i o iaką ilość do zeszłego Mi­
kołaia  Zambrzyokiego maią p re te n s je ,  a  iośli-



by k tó re n k o lw ie k  a k r e d y to r o w  wiedzia ł  i  o 
funduszach tegoż zeszłego, satysfakeyi wierzy-  
c ie low podlegaiących ,% to podobnież udzielić 
po t rzebney informacyi wspomnionemu plenipo­
t en tow i  W .  S u ro io w i  nie odmówi. D a t  roku 
i 8 3 i mca stycznia 2 3 duia.

Ignacy Zambrzyuki  b. Sędzia Ziem.  Osztn*
R o k o  i 8 5 i ianuaryi  dwudziestego t r z e ­

ciego dnia , sku tk iem  podaney na Imię M O ­
N A R S Z E  prośby i nas tałey i.a oną rezolucj i ,  
n a  Sądach  Ziemskich P t tn  Oszmiańskiego,  s ta -  
w a ią o  osobiście W J P .  Tomasz Gan A d w o k a t  
ninieysze oświadczę do zapisania w  p ro to -  
k u ł  podał .

Sędzia Ziemski Oszmiań.  K a ro l  Czernicki .
Anton i  R ewkow ski  Sędzia Ziem. P t t u  U- 

ezmiańskiego. ,
Ignacy Z ak r zew sk i  Pisarz Ziem. Oszmiań.
Zgodno z  p ro toko łem  j Jnstyu Spieholski  

Regent.

i  W  xięgarni  Józefa Zawadzkiego w W i l ­
nie przy nlioy Zamko we y ,  iest do  przedauia no ­
w y  pantal ion,  mechaniki  angielsko wie deńsk ie j  
gdzie o oenie dowiedzieć się można.

Poliomey8ter P o d p ó łk o w u ik  Rutkow sk i .

O terminach poźyczkówych.
2. Rząd Pożyczkowy Ran ku  Pańs tw a  ogła­

sza wszystkim P P .  Pożyczającym z tegoż Ran­
k a  na majątki  u ierachonle osiedlone iż jeśli kto 
na osnowie N a y w y ż ę y  potwicrdzouych w 
d n iu  iszym januaryi  przeszłego i 8 5 o  roku,  P r a ­
w id e ł  o  lokacyach i pożyczkach , zechce o d ­
mienić 8, 12 a lbo g4-le tuie  pożyczki sWoje na 
t e r m in  37-letni* co weźmie początek od dnia 
I g o  m a j a  t e r a ź n ie j s z e g o  J 83 1 r o k u ,  lacV ze ch cą  
przysyłać  wcześnie do Pożyczkowego Ranku 
P a ń s t w a  p r o ś b y , w brzmieniu nastgpującćm! 
„ N a  osuowie p raw ide ł  Bankowych,  proszę Po- 
, ,  łyczkowego  Bank u PaństWa 8, 12 (albo 24) 
, ,  le tnią moją pożyczkę takiego t ‘- miesiąca i 
„ d n i a  000 rubl i ,  odmienić na Sy-letui  termin.  
„ J e ż e l i  zaś przy tey odmianie z r a chunku  Rari- 
,, ku  liozyć się będzie podług §  24  P r a w i d e ł  
„ o  lokaoyach i po życzkach,  dnia  l goj aunar yi  
„ i 8 3 o roku N  a y w y ż e y potwierdzonych,  do 
„ u z yskan ia  ode mnie j akako lw iek  na  opła tę  
„ p r e m i u m  summa,  tedy o niey dać mnie wie­
d z i e ć  przez t ak ą  to Kau torę  pocztową w niie- 
„  ście takiem to. “  Jeśli  zaś k to  takiey prośby 
w  swoim czasie nie d o s t a w i ,  t ed y  na osnowie 
§ i 4  powyższych P r a w i d e ł ,  zamienione zosta- 
ń ą  z dawnieyszvm term inem 1 2 - letnia poży- 
ozka n a  i 5 - l e t n i ,  a 2 4 - letuia na 2 8 ' l e t u i  
te rminy.

Rządca K ance l l a ry i  J a k ó w  T eo d o ro w .

O fa łszyw ych  miarach i wagach . 
a Od Rządu Gnberuialnego L i t e w s k o - W i ­

leńskiego ogłasza się ; iż przedaż i kupny auie 
wszystkiuh bez wyją tku p ro duk tów  i innych 
zapasów żywnośc i ,  powinno uskuteczniać się 
po  mias tach,  miasteczkach i wsiach, majątkach 
obywate lskich ,  skarbowych  i duchow ny ch ,  zu­
pełnie pod ług wzoro w  nowo  us tanowionych i 
za prowadzonych Rossyyskich s tępiowanyoh miar 
1 w a g ;  a jeśliby po tem ogłoszenia k to  z oby­
w a te l i  ziemskich i mieskioh, i różnego rodzaju  
mieszkańców Guberni i  W i l e u s k i e y , postrzegł 
gdz iekolwiek  n  hąndlująoyoh i przemysłowych,

zajmujących się d ro bną przedażą* fałszywe 
miary  i w a g i ,  ted y obowiązany jest  na tych ­
mias t przedstawić  t akow e  do Policyi mieysco- 
w e y  dla  zniszczenia i postąpienia ż win ny m 
podług p ra wa,  i o tern w tymże czasie donieśó 
Zwierzchności  Guboruia lney na  piśmis na p a ­
pierze prostym, jako o nadużyciu ,  p r a w u  prze-  
c iw nem , dla oddania P o l i c y i , w wiedzy ktd -  
rey  fałszywe miary i wagi odkry te  zo s t an ą ,p ra ­
w nemu uzyskania .  Dnia 22 januaryi i 8 5 i ro k u .

Assesor Józef Szulc. 
Sekre ta rz  Kowalenok .

Czer.  ził. 4 o. *
2 Za  tę Uadzwyczayuie niską cenę,  prze­

dnie się z niespodzianych przyczyn pautalori  
mahouiowy p e t e r s b u r s k i , W ©ałyru dobrym i 
p ięknym stanie , u ins tmmentroachera  Mutrei -  
cha ńa  Imbaracl i  przeciw placu.

Pozwala  się d r u k o w a ć  , W rem ieu n y  Po-1 
ł iomeyster Korpusu Żandarmów Podpółkownik  
Rutkowski .

O ś w i a d c z e n i e .
o  Niżey podpisani opiekunowie nieletniegh 

Kazimierza Jocza Zanoszą oświadczenie w  nas tę­
pa  ey rzeczy, toku  1 8 1  5 M utcin  i Katarzyna Slen- 
dzińscy, wydaiąc swoią córkę Helenę w zatnęźciO 
Stanisław,oWi JoCzowi Doktorowi Filozofii, postano-  
w ili dokument assekuracyyny obligacyyny, ktoryrh 
na wyposażenie tymczasowe przeznaczaiąc w posa­
gu r. sr. 5 ,oóo,  dalszy maiątek po śmierci zosta­
w ili dzieciom, do dzia łu  równego, i takowy doku­
ment 1 2  i u l i i  w Ź ietn. PFileń. p rzyzn a li, następnik 
Chcąc ubezpieczyć los dzieci potnietiieni Slendziu- 
scy r. 1818 września  16 przyznali osobny doku­
m e n t  iv Sąrlzie Ziem.. TPlleń. w tem znaczeniu-. 1 nu> 
wykazali ze tnaiątek ogólny składaiąry się z dwóch. 
doTrtow w  mieście U Unie położonych, gotowych p ic -1 
nięthy Siimtn i dulszcy własności, iest Wspólnym  
dorobkowym) udo zastrzeg li, £e nie inogą żadnych 
zapisów, dlagow czynić i ewikeyow Wnosić , lecz 
cały fu n d u sz  zapisali dzieciom w podział rów ny ( 
5 tio ubezpieczyli, ze po  zgonie któregokolwiek z m ał­
żonków, dzieci wspólnie zarządzać m ain, z tym tyl­
ko Warunkiem , iż za życia dzieci odeymować ro­
dzicom tnaiątkii nie będą Mogli. Z  liczby potom­
stwa Sletulzińskich za życia rodzicoW ledna córkit 
Z ofia  w zamęzciti Frąćkiewiczowa , zakwitowała ro-  
dzićoW dokumentem przyznanym , draga. Izabela. W 
panieńskim  stanie zm arła, r. i 85o stycznia  5 jt u -  
końcZyłu życie Katarzyna Slendzińska; a tegoż roku 
grudnia  2 8  M arcin Slehdziński; cały wiec pozosta­
ły po nich maiątek z mocy Zapisów i skutkiem p r a ­
wa naturalncy sukcessyi, spadł na lr:y  części iHi- 
kołaia i Alexandra, syhow oraz Wnuków K azim ie­
rza Jocza ; lecz zaraz po zeyściu ostatnim  oyrca, 
synowie M ikołay i  A lexander $  lendzin sty, zabrali 
gotowe pieniądze, ruchomość, towary kosztowne V> 
sklepach, i nieprawnie  2 stycznia idącego roku ze­
znali introtnissyą w Magistracie  / /  i leń. na irnii 
tylko swoie; kiedy zaś opiekunowie nu rzecz niele­
tniego chcieli uczynić Wwiązanie do tnaiątkii te­
go nie dopuścili nie w zywaiąc onych do inWenta'  
cyi, i samowolnie cały fu n d u sz  zawładuli. 1 ’akA  
czynnością nie p ra w e, opiekunowie nieletniego Jo- 
cza zaskarżyli w  dworzańskicy 1 ’tlu  H 1 leń. OpieCłi 
kiedy zaś wuiowie nieletniegoSlendzitiscy zamierz 
ią ukrywać fu n d u sz  pozostały, i głoszą, ze moJtł 
służące sobie zapisy; ażeby nikt nie wchodził 
zmównych działań na krzywdę nieletniego , id M



podpisanipoda ią do publicznej wiadomości,SeprZez thilią ukonćzjć interess , wzywała Słendziiiskicłi 
żaden wymysł fundusz pozostały fry ma rezony bydź a Łeby uczynili bezpieczeństwo dla siebie i nie le­
nie moze7 i wyswiecaią niesprawiedliwe postępo- iniego siestrzanu , lecz gdy pomimo tych przele­
wanie Slendzińskich dowodami ponizszemi. —  R„ zeń fV fV . M ikołaj i Alexander Slendzińscy niezro- 
1818 grud. 7, kiedy Stanisław Jocz dni Łycia ukoń- biwszy inwentacyi prawney, zabrali gotowe pie- 
Użył, Łona z synetn małoletnim w maiątku M ągia- nindze, ruchomość, i towary rozprzedała opieku- 
liszkach W powiecie Lidz. przebywała na possesyi nowie są zmuszeni działać koleią prawną iro z-  
tirendowney, a między leiii 1819 marca 19 Sletl- poczęli dzieło o zwrot maiąlku nieletniego; prze-  
dzińscy z porady ludzi chcących zakłócić fa m ilię  io manifestuiąc intromitsyą przez Slendziń- 
zanieśli oświadczenie w Ziem. W ileń. i i  dla te- skich zeznaną 2 stycznia w M ae. W ileń. ostrzega-  
go, ze Helena Joczowa nieporzUca folwarku M ą- ią publicznie aby nikt w Ładne układy tak o ma- 
gialiszek i titt Wezwanie rodziców nieprzetiosi się iątek lezący iako i o ruchomy nie wchodził, 
do H iln a  , Ustiwaią od udziału maiątku ogólne* Jan Rossoćhacki b. Prezyd. Sądu Gł. i  KaWal.
go, i wyrazili , ze ma zaprzestawać posagiem W incenty Dobrzański Honorowy Radzca O-
w obligu przcżnaCzonyin. Takie oświadczenie piekun.
nie mogło by d i zgodne z myślą Slendzińskich, ani Woyciećh Jocz Adwokat przy Sądzie Gł. W il.
tez Joczowa mogła opuszczać possesyi arendow- Roku  18 3 1 ianuaryi 8 dnia. l ‘o nastałey w
»ey, bowiem Stanisław Jocz wspólnie z Łoną wziął Magistracie W ileń. rezulucyi, przed Aktami M ia-  
*•> arendę pomieniouy folw ark na lat 5 do 182 i Sta W ilna stawaiąc obecnie W W . Jan Rossochac- 
r ‘ Wyłożył na budowlę i zapomogę włościan zna- ki b, Frez. Sądu Git. i Kaw. W incenty Dobrzań- 
ezn,k sąmmę, kiedy więc ani sprzedawać gospo- ski Honorowy Radzca i Wojciech Jocz Adw. Są-  
darki i  opUszCzać possesyi było niepodobieństwem, da Gł. W il. Takowe oświadczenie wpisać do pro- 
a tai Joczowa działała za dyspozycją opieki, terti tokułu potoćznego podali, o czem i ze iest wpisa- 
samćm oświadczenie pochodzące z chwilowego nie ne świadczę.
ukontentowania lub doniesienia fałszywego osob tgnaCy Misiewicz M . W . Regent i
hiteressowanych, nie miało żadnego prawa u su- _ _ _ _ _ _ _
Wania i wydziedziczania od maiątku, lecz oświad- P o ty c z k a  su m m y
ozenie wyrażone, same przez się upadło/  rodzice 3 0.1 Izby Skarbowey Wileńskie y oeła- 
inaiąc me Własctwoscpowodow opisanych oświad- 8ia się :  iż znayduie gig b niey kapitalna Po- 
czenia zaniesionego Wciągu lat 5ch nie popiera- jezuicka su tu m a , składaiąca się z 6,621 rubli 
li tctn sumem podług znaczenia Ustawy KonsU 5a j  kop. s reb rem , dla oddania ua pożyczkę 
, ■  . / ’ lo °*'viadczenie zniknęło. Roku 1821 W celu powiększenia p rocen tów , na p raw i-  
J u r  nia 4 Helena Jotevwa w mieście IVitnie pi'zy d łach? dla funduszu ednkacyyuego ustauowio- 
opiek aCh mieszkaiąc vmu1'ła , « po iey zejściu, njrch*. życzący zatem wziąć takowy summę spo-
P>e kuno wie oświudrzaiący Się zgodnie działali z Bobem pożyczki, zechcą pr z y b y ć  8ąmi albo 

eodztnskiemi; rokit 1822\ Czerwca 10 postanowi- Wysiać plenipotentów do t e /  Izby z pewną 
" fu m e n t obrachunkowy o procenta odbierane ewikeya, ua osnowie prawney poświadczoną. 

U Z ° ,a Joczoiv’ w cznsie późniejszym nie płaói- Dnia 2 3 ianuaryi i 8 5 i roku. 
kied e t™ * *  Moocnlow, a roku ,827 czer. 4 , Kdzuaczey Gubernialny Lega. (79)

y  Slendzińscy zaproponowali, i i  chcą przelać Naczelnik Stołu Jan Abramowicz*
procenta oblig Jenerała Kossakowskiego net - -

t e n ‘o n rjf 0p znchowuill c delikatność, prżyięli Doniesienie z T e a tru ,
centa d * k n ’tacyą przyznaną wydali na pro- 5 Były nauczyciel muzy ki w CESARSKIM
roku f r  P°Sa£U iantisP fr przeznaczonego. LeCż Uniwersytecie i w Instytucie S. Katarzyny w 
ska / stycznia 5o kiedy Katarzyna Slendzirt- Moskwie K aw .de  Dominicis przeieżdżaiący przez 
testa l0t° ^  pMali&u dotknięta by ła , okazał się Wilno, będzie miał zaszczyt, przy końcu te ra -  
j}f. anti6nt P fzez Slendzińskic/t sporządzony/  w nim  źriieyszego miesiąca stycznia, po Uczynioney ago­
noZ€glW w êrze dokumentów przyznanych napisu-  dzie z kompanią Aktorów Teatru  Wileńskiego, 
obli 6 WDducili opiekunom nieletniego Joczd za dać reprezentaoyą Wesołey operetki z muzyką, 
re^ ietn f apttału złłch  to ,000, zastrzegli, i i  od własney kompozycyi, pod nazwiskiem D zis iey -  
tvlk y  niC powinni Płacić procentów, i Łe iedni sza  miłość* Poezya iest Kaw. Arrighi poety C E - 
?a ° synowte M ikołaj i Alexander Slendzińscy SAHSK1EGU Teatru  W Sankt - Petersburga , 
cy'o ■°Sleł£ ntl°  spadek. Testament ten nie tnaią- przełożona na ięzyk polski przez JP . Krzeoz- 
^  osia łych pieczęturzy i przeciwny dokumentom kowskiego. W ilno 24  stycznia i 85o r. (80) |  

if)St ałeprawnym  , ale tei gdyby i  Józef Rogowski Dyrektor Teatru .
dwa d i formalność, nie mołe nić znaczyć-,-------------------------------------------
września nief'ta Pr7J zri(Uie i 8 *5 l 'Pca 1 3 / 1 8 1 6  5 W  Mohilewsbiey Magistratarze Powsze-
Ccfo ć  podz'^' us,atl°w>ły podział maiątku równy, cbney Opieki z powodu nieopłacenia przez 
nawet dokur ^ UCzy ni°nego me mogli Slendzińscy obywatelkę Klarę Itajewską dłngu , postano- 
bardziey wmczystemiprzyznanemi, tym  wiouo ptzedać malątek iey, położony w powie-
ne prawo zeciu.eSrdadinis testatnenta sporządza- nie Klimowiokim we wsiach: Pożoga 3 i ,  Sn- 
no’ku przyznaną1 ; VlUZne ° ^ osiło ’ a dsonst. 1788 kremlu 3 i  i Połomlu 1 g, w ogóle 71 dusza 
n>ać zabroniła 1 ^ ofiU,nentoiv burzyć i odmie- płci mężkiey z ziemią i innemi przyuależno- 
dzić w kośnie * Zel° ^a^cn stłd  nie moŁe wcho- ściami, ooeniony io ,65o rubłi; iakie będą na-
dar i podziałał eSlatnfo łu* biedy przed laty i 4 znaczone terminy, o tem zostanie obwieszczo­
ny. Takie ' ’ ^  iuŁ zostałpostanowio- nc osóbno przez drukowane w gazetach ogło-
po zevśri„ .M/f C Pruwo nta nieletni; Slendzińscy szenia. Sekretarz Solfronowioa (67).
całego* “i ” ' nie mogą zabierać maiątku _________
dl,życie ^awne 7 ) ^ °  ^  inwentacy i  oznacza na- 3 Hiiey podpisany Szmuylo Mowszowicz
su nie popijra} 1“C>, a n!SfIy (y  krzywego interes- Knofyng , w roku i 83o 9bra 7 dnia, wszedłszy w  

a u, 1 lu tego chcąc spokojnie z fa -  umowę z Karolem i Dominikiem bracią M ikulewi-

(5)



czarni oby w. w ileń,; o nabycie dworku w W iln ie  
na ulicy Sto-Stefańs. pod N . 12x8 połozongo; zali­
czył: iuz BU ku lew icz oni rub. sr. 200. Następnie 
do wspólnego nabycia , p rzy ią ł Jankiela Berkowi- 
cza Natansona  , a ze dopiero zbliza się czas, do 
przyznania  przez M ikulew iczow  przeda&nego p ra ­
w a , aprzezem nie Knorynga oraz i Natansona, do 
zaliczenia wypadaiącey sum my, bezpieczeństwo zaś 
kaidego nabyw cy , wymaga przyzw oiley ostrożno­
ści; od poszukiwania bydź mogących kredytorów. 
JJla tego więc wszystkich kredytorów, tychże M i­
kulewiczow przez ninieysze publiczne ogłoszenie, 

w zyw uiąc upraszam , aby swoie stosunki, na p ra ­
wnych dowodach oparte; raczyli mnie przed dniem  
1 feb ru a r . i 83 i objawić, w  przeciw nym  razie  , 

wszelką, stratę w łasney w inie przypisyw ać będą 
musieli. W ilno d. 2 o ianuar. 18 3 1 r.

Szm uyło Mowszowicz Knoryng.

W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą eto. etc.eto.

5 Urodzonym Tekli z Kiełpszów Paoow- 
skiey do rachunku o zabrany sprzęt po braciach 
Agatonio i Justynie, Konstaueyi Krzywowey, 
Benedykcie Rohbinderowey i Joachimowi Kiełp- 
►7,o w i Sędziemu ; Franciszkowi Kiełpszowi 
do rozliczenia się wo wzajemnych pretensy- 
ach , Karolowi Bukowskiemu iako opiekuno­
w i nieletniego Titnsa i samemu do zdania ra* 
chnukn zabranego fondnszn po dwóch braciach 
Agatonie i Justynie, iak równie do obliczenia się 
z opieki, Dyonizemn i Jnlii z Masłowskich Mo- 
hlóm Sędziom do rozliczenia się, Katarzynie Ga- 
donowey w assystencyi męża lub opieki

Koszkowey, Wincentsmn Dankszy'o nale. 
Iność, Adamowi Demerowskiemn o należność

K i e ł p s s o w e y  P r c z y d e n t o w e y  kredy- 
torce , Józefowi Drozdowskiemu o należność , 
Abramowi Jckowicza Szenderowi Ulfowiazo- 
wi i Dawidowi Berkowiozowi o należność , 
pozew przed Sąd Podkomorsko-Exdywizorski 
maiętności Jampola w Powiecie Brasławskim 
w mieście Widzach sądzić się maiąoy s instan- 
oyi Urgo Kalixta Kiełpsza Prezydenta b. Grodz­
kiego Brasławskiego w referencyi do wszelkich 
dowodow na Sądzie złożyć się maiąoyoh za ka- 
£dem przypadnieniem sprawy, a mianowicie, na 
dzień 2 6  ianuaryi złożyć się maiąoey iuryzdyk- 
oyi, wynosi się w Prośbach', o zatwierdzenia 
wszelkich dowodow iakie przed Sądem produ­
kowane będą, o zasądzenie za onymi na każdym 
debitorze wykazać się maiącey summy na rzeoc 
kredytorów zbiegaiących się do ninieyszey ex- 
dywizyi; o nakazanie ogólnego rozliczenia się ze 
wszystkiemi stronami z zachowaniem bliższości 
do ewazyi iuramentowey, o spełnienie nazua- 
ozoney komportaoyi i oto wszystko, o cokolwiek 
■ pozwanemi stronami z głosu przy dowodach 
proszonem będzie. S. M. Z.

Roku i8 3 i  ianuaryi 20  dnia Woźny świad­
czę iż tę kopią pozwu dla wiadomości interes- 
sowanych stron z instanoyi WJPana Kalixta 
Kiełp8za Prezydenta b. Grodz. Brasł. do Ga­
zety Kuryera Litt. podałem.

Dominik Gieoewioz W . P. Brasł.

3 Szymon i Konstanoya z Samsonowiczo m 
Zienkiewiczowie Kollegialni Regestratorowio 
czyniemy oświadczenie przeciwko Mikołaiowi 
Snadzkiemu Sędzicowi Granicz. Pttu Oszm. w 
rzeczy następney: ii  Mikołay Suadzki po oy- 
ou swoim Michale Suadzkim Sędziu Granicz. 
P ttu  Oszmiań. z testamentu odziedziczywszy ka­
mienicę w mieście Wilnie przy Końskim ryn­
ku pod N. i25o położoną. Prawem wieczy* 
sto-przedażnym w roku i83o febr. x3 dnia, 
przed Sądem Głównym Litewsko-Wileńskim 
2 go Departamentu przyznanym, a *83o febr, 
17 dnia, przed aktami, miasta Guber. Wilna 
aktykowanem, wybył Urodź. Zienkiewiozom za 
snmmę rub. sr. dwa tysiące, z których rub. sr. 
tysiąc na ewikcyą do lat trzech, to iest: do r. 
*833 apr. 23 zostawił; a rubli sr. trzysta obo­
wiązani byliśmy iemn w dniu pierwszym iauna- 
ryi 1 dnia teraźnieyszego roku zaliczyć; przed 
nastąpieniem iakowego terminu, zjawili się kre- 
dytorowie oyoowscy i osobiści Mikołaia Snadz- 
kiego porozwijali w różnych subselliaoh pro- 
oedera pouzyskiwali dekreta i zmusili nas do 
wypłaty nie iuż rubli. sr. trzeohset leoz sze­
ściuset. A zatem pozostało na oblign do lat 
trzech pro ewikchme tylko rubli srebr. siedm- 
set, lees iuż i te znayduią się pod ewikcyą 
W . Komarowey Rott. P ttu  Ostnsiań. albowiem 
ona za dokumentem obligaoyyoym od Michała 
Snadzkiego oyca Suadzkich na rnbli srebro- 
tysiąc piędziesiąt wydanym wiodła w Sądzio 
Grodz. Pttu Wileń. proceder i w roku tera- 
źnieyszym i8 3 i  ianuar. r5 dnia, tak z Snadz* 
kiemi, iako też i z nami Zienkiewiczami re- 
kognicyą stanowiący uzyskała dekret zinekwi- 
tacyą i do kamieniay ad exteuuationsm; rów­
nież w Ziem. Wileń. toozy się także proce­
der za dług oyoa z Niecieckim, takoż w Ziem* 
Oszm. z W . Nocewiczem i dalsse przewidzieć 
się uie mogące preteusye. Takim sposobem zo­
stawszy my zagrożeni upadkiem nie tylko wzmie- 
nioney na ewikoyą summy pozostałey, ale iuż > 
opłaconey» zostaiemy w obowiązku aresztowa' 
nia summy rub. sr. pięćset kop. 5 i |  na JW, 
Karolu Przezdzieokim Półkownikn woysk pol­
skich dla Mikołaja Snadzkiego dekretem Grodz- 
P ttu  0 « m . r. i85o junii 11 dnia nastałyd 
sądzoną, nam w ewikoyą przez Mikołaia Snadz­
kiego oddaną. Ażeby zatem o te summy 1 Mi* 
kołaiem Snadzkim nikt w żadne nkłady nic 
wchodził, eumm nieopłacał i W. Mikołaiowi 
Snadzkiemu kredytu nieotwierał, obligow i kart 
nieprzyymował, » ewikcyą na obligu przez n a s  
wydanym, aż póki nabyta przez nas kamieni- 
nioa dó lat trzech oswobodzoną niezostanie, ni- 
uieyszym zapowiadamy i zastrzegamy. Datt. 1831 
roku ianuar. 2 2  dnia.

Kolleżski Rejestrator Symon Zienkiewicz* 
Konztanoya Zienkiewiczowa.

Boku i85* męca styoznia 2 2  dnia przed 
Sądem Ziem. Pttu Wileń. stawaiąo osobiści0 

W W . Szymon i Konstanoya Zienkiewiczowi®) 
ninieysze oświadczenie po rezoluoyi sądowo/ 
do akt podali.

Ziem. Wileń. Sędzia Cezary Miłeyka.
(7 7 ) Regent Ziem. Wileń.Ouufry Horodeuski*

D rukarnia  sl. Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ę  p a r k o w a ć . Wilno. i83x. d. 3o stycznia.

Ceszok ‘Leon Borowski.


